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OSZUSTWO ABILYKSA -  FIKCJA LITERACKA 
CZY RZECZYWISTY SYMPTOM SŁABOŚCI POLITYKI 

BARKIDÓW W HISZPANII W POCZĄTKOWYM 
OKRESIE DRUGIEJ WOJNY PUNICKIEJ?

W raz z p rzybyciem  H a m ilk a ra  do H iszp an ii w  ro k u  237 p .n .e . rozpoczęła  
się n o w a  e ra  w  dz ie jach  P ó łw yspu . O to s ta re  k u ltu ry  ib e ry jsk ie , k tó re  w cze­
śn iej m ia ły  styczność ze spo łecznością  fen ick ą  i p u n ic k ą 1, te ra z  p ostaw ione  
zo sta ły  w  obliczu konieczności za sy m ilo w an ia  się z n im i. P rocesow i te m u  
pośw ięcono d o tąd  s tosunkow o dużo u w ag i2. P rz e g lą d  w spółczesnej l i te ra tu ry  
dotyczącej po lity k i k a r ta g iń sk ie j  w  H isz p a n ii w sk azu je  je d n a k , że podejm o­
w an e  b a d a n ia  p o zo sta ją  n iek ied y  n a  n iew y sta rcza jący m  poziom ie szczegóło­
wości, aby  zaw sze w  p e łn i w ypow iedzieć się  w  k w estii postępów  ro m an izac ji 
n a  te re n ie  H isz p a n ii w  o k res ie  d ru g ie j w ojny p u n ick ie j, k tó re j ź ród łem  m ia ­
łab y  być słabość po lity k i p u n ick ie j n a  ty m  te re n ie 3. W ydaje się, że p o ru szo n y

1 App., Ib., 1, 6; P. Barceló, Karthago und die Iberische Halbinsel von den Barkiden, Bonn 
1987; J. Gómez de Caso, Amilcar Barca y la politica cartaginesa (249-237 a.C), Alcala de 
Henares 1996.

2 J. M. Blasquez, M. P. Garcia, G. Pérez, Los Barquidas en la Peninsula Ibérica, w: Atti 
del II Congresso onternazionale di studi fenici e punici, Roma, 9-14 novembre 1987, vol. I, Roma 
1991, s. 27-50; P. L. Vilatela, Polibio (III, 9 s.) y la administración terrtorial cartaginesa de 
Iberia, HAnt 27, 2003, s. 7-42; J. M. Blasquez, La politica Barquida en la Peninsula Ibérica, w: 
Atti V Congresso internazionale di studi fenici e punici, Marsala-Palermo, 2-8 ottobre 2000, 
vol. III, Palermo 2005, s. 1331-1342.

3 Na wysokim poziomie zdetalizowania była i jest nadal omawiana problematyka wybu­
chu drugiej wojny punickiej, ze szczególnym uwzględnieniem Saguntu, jako problemu zapalne­
go zob. A.B. Drachmann, Sagunt und die Ebro-Grenze in den Verhandlungen zwischen Rom und 
Karthago 220-218, K0benhavn 1920; W. Kolbe, Die Kriegsschuldfrage von 218 v. Chr. Geb., 
Heidelberg 1934; J. Carcopino, Le traité d’Hasdrubal et la responsiblité de la deuxième querre 
punique, REA 55, 1953, s. 258-293; A. Giovannini, Le droit fécial et la declaration de querre de 
Rome à Carthage en 218 avant J.-C., Atheneum 88, 2000, s. 69-116.
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w  n in ie jsze j p racy  p rzy p ad ek  A bilyksa , n ie lo ja lnego  w obec K artag iń czy k ó w  
zd ra jcy  sp rzy ja jącego  R zym ianom , m oże rzucić  nieco więcej ś w ia tła  n a  k w e­
s tie  zo rg an izo w an ia  po lity k i p u n ick ie j n a  P ó łw ysp ie  Ib ery jsk im . B a d a n ia  do­
tyczące p rzek azó w  h is to rio g ra ficzn y ch  n o szą  zw ykle p ię tn o  z a rz u tu  o re in te r-  
p re tac ję , s tą d  w łaściw e d o c iek an ia  n a leży  poprzedzić  k ilk o m a  u w ag am i n a tu ­
ry  m etodologicznej.

Poczynając  od n a jb a rd z ie j n a m a c a ln y ch  źródeł trz e b a  podkreślić , iż e p i­
g ra f ik a  ja k o  in te g ra ln y  e le m e n t m etodologii b a d a ń  w  dz iedz in ie  h is to r ii  s t a ­
roży tne j, p o zw ala jący  n a  dysponow anie  d an y m i o c h a ra k te rz e  s ta ty s ty czn y m , 
k tó re  m ogą  być sk o n fro n to w an e  z tra d y c ją  h is to rio g ra ficzn ą , z u w ag i n a  
n ied o sta teczn y  s ta n  zach o w an ia  b azy  in sk rypcy jne j n ie  m oże być w ykorzy­
s ta n a  w  b a d a n ia c h  n a d  p o lity k ą  k a r ta g iń s k ą  w  H iszp an ii. E fek ty  b a d a ń  
archeologicznych , p row adzących  do re k o n s tru k c ji o b razu  k u ltu ry  m a te r ia ln e j 
n a  s ta ro ż y tn y m  Półw yspie  Ib e ry jsk im , m im o znaczącego  p o stęp u , ja k i  p rz y ­
n o szą  p race  bad aw cze  w spó łczesnych  zespołów  naukow ych , g łów nie h is z p a ń ­
sk ich , f ra n c u sk ic h  i w łosk ich4, n ie  p o zw ala ją  jeszcze  w  p e łn i w ypow iedzieć 
się w  k w estii o b razu  asy m ilac ji rd zen n y ch  k u l tu r  ib e ry jsk ich  z K artag iń czy - 
k am i. Ten s ta n  rzeczy  w y m u sza  n ie jak o  odw ołan ie  się  w  p ierw szej kolejności 
do le k tu ry  zachow anych  p rzek azó w  o c h a ra k te rz e  h is to rio g raficzn y m , co czy­
n i się w raz  z ca łym  b ag ażem  p ra k ty k  m etodologicznych, s łu żący ch  w ery fik a ­
cji te k s tó w  n a  drodze  Q uellenana lyse , polegającej w  znacznej m ierze  n a  po­
rów naw czej k o m p a ra ty s ty c e  frag m en tó w  p iśm ie n n ic tw a  g recko-łacińsk iego . 
P rz y p a d e k  A b ily k sa  w in ien  być ro zp a trz o n y  w  o p arc iu  o b a d a n ia  źródeł p is a ­
nych, je d n a k  ja k o  sy m ptom  pew nego szerszego  p rocesu , znam ionu jącego  n ie ­
doskonałości p un ick ie j po lity k i w  H iszp an ii, po w in ien  zostać  ta k ż e  sk o n fro n ­
to w an y  z g e n e ra ln y m i w y n ik am i b a d a ń , w  k tó ry ch  w y k o rzystyw ano  ta k ż e  
ź ró d ła  p o za lite rack ie .

A bilyks to  ko le jny  gen n io  ca ttivo  rzy m sk ie j h is to rio g ra fii -  sp ra w c a  in ­
try g i, k tó ra  -  t a k  ja k  i w  p rz y p a d k u  in n y c h  in d y w id u ó w  jego  p o k ro ju  
-  ro zg ry w a  się w  k o n k re tn y c h  re a lia c h  h isto rycznych . J e s t  oto p o czą tek  d ru ­
giej w ojny p u n ick ie j, H a n n ib a l odnosi ko le jne  zw ycięstw a w  I ta li i5, zaś  pod le­
g a jąca  jego  b r a tu  H azd ru b a lo w i H isz p a n ia  u trz y m y w a n a  je s t  ty m czasem  
w  od p o w ied n ie j d y scy p lin ie  n a  m ocy p o s ta n o w ie ń  H a n n ib a la 6. J e d n y m

4 Wnioski autora na ten temat zostały sformułowane w oparciu o lekturę ustaleń kongre­
su poświęconego problematyce fenickiej i punickiej (Congresso internazionale di studi fenici 
e punici).

5 Zob. T. Schmitt, Hannibals Siegeszug, München 1991; M. Wolny, Hannibal w Italii 
218-217 p.n.e. Studia nad uwarunkowaniami początkowych sukcesów kartagińskich, Olsztyn 2007.

6 Pol., III, 33, 11; Liv., XXI, 22, 2; App., Hann., 4, 13; Eutrop., III, 8, 2; Th. Lenschau, 
Hasdrubal no. 7, RE VII, 2, Stuttgart 1912, kol. 2470; W. Huss, Geschichte der Karthager, 
München 1985, s. 297 in.; B. Wollner, Die Kompetenzen der karthagischer Feldherrn, Frankfurt 
am Mein 1987, s. 113; K. Geuss, Prosopographie der literarisch bezeugten Karthagern, Leuven 
1994, s. 136; U. Händl-Sagawe, Der Beginn des 2. Punischen Krieges. Ein historisch-kritischer 
Kommentar zu Livius Buch 21, München 1995, s. 138.
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z ta k ic h  p o stan o w ień  m iało  być z a trz y m a n ie  zak ład n ik ó w  ib e ry jsk ich  z ty ch  
m ia s t, k tó ry ch  in ten c je  n ie  w zbudza ły  u  K artag iń czy k ó w  za u fa n ia . Z a k ła d n i­
k a m i ty m i m ie li być synow ie pochodzący ze zn ak o m ity ch  ro d z in  (ep ifav ąę )7. 
W  ro k u  217 p .n .e ., k iedy  o fensyw a Scypionów  w  H isz p a n ii zaczęła  odnosić 
sukcesy, p ew ien  H isz p a n  im ien iem  A bilyks zaczął z a s ta n a w ia ć  się co do se n ­
sow ności dalszego  trw a n ia  w  so ju szu  z K artag iń czy k am i. C hcąc przypodobać 
się R zym ianom  p o stan o w ił -  zm ien ia jąc  so ju szn ik a  -  poprzeć jed n o cześn ie  
sw oje in ten c je  k o n k re tn ą  p rzy słu g ą . Z tego pow odu zdecydow ał się n a  o szu ­
stw o wobec dowódcy k a rta g iń sk ie g o  B o s ta ra , w  w y n ik u  k tó rego  w sp o m n ian i 
zak ład n icy  ibery jscy  zo s ta li w y d an i R zym ianom . E p izod  te n , znakom icie  p a ­
su jący  do k o n te k s tu  h iszp ań sk ieg o  t e a t r u  d rug ie j w ojny p u n ick ie j, p rz e k a z a li 
trze j au to rzy : P o lib iu sz8, L iw iu sz9 i Z o n a ra s10. Zgodnie z z a w a rty m i powyżej 
p o s tu la ta m i m etodologicznym i szczegółow e ro zw ażen ie  ty ch  re lac ji w inno  
o p ie rać  się o k ilk a  k ręgów  problem ow ych. P rzed e  w szy stk im  n a leży  szczegó­
łowo p rzean a lizo w ać  c h a ra k te ry s ty k ę  A bilyksa , p ró b u jąc  u s ta lić  jego s ta tu s  
i fak ty czn e  m otywy, n a s tę p n ie  p rzean a lizo w ać  źródłow y p rzek az  w y d arzeń , 
b a d a ją c  jed n o cześn ie  m ożliw ości z a is tn ie n ia  to p o su  lite rack ieg o , tu d z ież  tra -  
w estac ji — ta k  n a  p łaszczyźn ie  źródłow ego rd z e n ia , ja k  i w  późniejszej t r a d y ­
cji. W reszcie h is to r ia  o o szu stw ie  w in n a  być ro z p a trz o n a  w  k o n tek śc ie  tró j­
s tro n n y c h  re lac ji pun icko -ibery jsko -rzym sk ich .

Statu s A bilyksa

In fo rm acje  źródłow e dotyczące A b ily k sa  n a leży  ro z p a trz eć  w  dw óch z a ­
sadn iczych  p łaszczyznach . Po p ie rw sze , n a leży  p rzy jrzeć  się te m u , co m ów ią  
ź ró d ła  w p ro s t n a  te m a t  jego  s ta tu s u , po d ru g ie  zaś  n a leży  rozw ażyć k o n te k s t 
w y d a rzeń  pod k ą te m  m ożliw ości u s ta le n ia  społeczno-politycznej funkcji te j 
postac i. W  o d n ie s ien iu  do p ierw szej k w e s tii m am y  dosyć lakon iczne  w zm ian ­
ki, n a  p o d staw ie  k tó ry c h  w iadom o, że A bilyks był n a  Pó łw ysp ie  Ib e ry jsk im  
tu b y lcem  Cipep11, H is p a n u s 12). J a k  n a d m ie n ia  dodatkow o P o lib iu sz , był to 
człow iek dobrze sy tu o w an y m  pod w zg lędem  m a te r ia ln y m  (p(oę), c ieszący  się

7 Pol., III, 98, 1; por. mniej precyzyjną informację Liv., XXII, 22, 4: quo ibi obsides totius
Hispaniae traditos ab Hannibale fama erat modico in arce custodiri praesidio. Zasadniczym
mankamentem cytowanej relacji jest sformułowanie totus Hispaniae, odnoszące się nieprecyzyj­
nie do całej Hiszpanii (ośrodków, miast, czy plemion?) jako miejsc pozyskania zakładników, 
podczas gdy odnośny fragment Polibiusza kwestię tę precyzuje: óoaię póleom ąpiorrioe tran Kata 
tąn ’I(3epian. Skądinąd u Liwiusza zastanawiające jest wtrącenie fama erat, które mogło odnosić 
się do tradycji lokalnej w źródle rzymskim. Wskazane zróżnicowania prowadzą do hipotezy, ze 
informacja o zakładnikach iberyjskich mogła wywodzić się z dwóch niezależnych źródeł, a to 
przemawia na korzyść jej wiarygodności.

8 Pol., III, 98. 1 in.
9 Liv., XXII, 22, 6 in.

10 Zon., IX, 1.
11 Pol., III, 98, 2; Zon., IX, 1.
12 Liv., XXII, 22, 6.
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n a d to  d o b rą  re p u ta c ją  (Só^a)13. W y n ik a jącą  z ty ch  sfo rm u ło w ań  p rz y n a le ż ­
ność do e l i t  spo łecznych  H isz p a n ii p o tw ie rd za  rów nież  L iw iusz  za  pom ocą 
s fo rm u ło w an ia  n o b ilis14. R elacje greckojęzyczne ró ż n ią  się co do form y z a p a ­
m ię tan eg o  im ie n ia  o szu sta . P o lib iu sz  odno tow uje fo rm ę ’A p ilu^  n a to m ia s t 
Z o n a ra s  p re z e n tu je  form ę 'A P eloę15. R óżn ica w y s tęp u jąca  w  p rzek az ie  Zona- 
r a s a  m oże w yn ik ać  z z a s to so w an ia  p rzez  tego a u to ra  in n y ch  re g u ł tra n s la c y j-  
nych, co m oże dowodzić, że o p ie ra ł się on  w yłączn ie  n a  L iw iu szu  i n a  swój 
sposób p rz e tłu m aczy ł n a  g rek ę  ła c iń sk ą  fo rm ę im ien ia . N ie m oże być tu ta j  
rów nież  w yk luczona  p o m y łk a  b izan ty ń sk ieg o  a u to ra .

N ie s te ty  tru d n o  w ypow iedzieć się  co do fun k cji A bilyksa. F a k t  rozm ów  
prow adzonych  z B o s ta re m  m oże sugerow ać, że był on  albo ib e ry jsk im  n acze l­
n ik iem  p lem ien n y m , albo szp ieg iem  n a  u s łu g a c h  k a rta g iń sk ie g o  w yw iadu . 
W ydaje się , że w ięcej p rz e m a w ia  za  ty m  d ru g im  ro zw iązan iem . A bilyks b a r ­
dzo dobrze o rie n tu je  się bow iem  w  po łożen iu  zak ładn ików , akcję  sw oją  o rg a ­
n izu je  w  ta jem n icy  i jak o b y  p rzep ro w ad za  j ą  w  nocy. W nik liw e ro z p a trz en ie  
te k s tu  L iw iusza , w  k tó ry m  a u to r  m ów i, że A bilyks o d b ie ra ł ro zk azy  d o tyczą­
ce p rzeb ieg u  akcji od B o s ta ra : d ie m  in seq u en tem  a b su m p s it c u m  B ostare  
m a n d a tis  a d  rem  a g en d a m  a cc ip ien d is16, w ydaje  się  z ko lei w skazyw ać, iż 
źródło, z k tó rego  k o rz y s ta ł L iw iusz , m ogło zn ać  fo rm a ln ą  podległość A b ilyksa  
wobec B o s ta ra . C y to w an a  f ra z a  w y raźn ie  przecież  su g eru je , iż chodzi o w y­
d an ie  ro z k a z u  (m a n d a tu s )17 p rzez  B o s ta ra  i jego  o d eb ran ie  (accipo)18 p rzez  
podw ładnego, czyli A bilyksa. D alej, co szczególnie w ażn e  d la  p o d trz y m a n ia  
p o d e jrzen ia  o szpiegow skiej fun k c ji H isz p a n a , n a leży  zauw ażyć, iż człow iek 
te n  św ie tn ie  o r ie n tu je  się rów nież  w  po łożen iu  R zym ian . P o n ad to  do z a k w a li­
fik o w an ia  A b ily k sa  do k a te g o rii osób zw iązan y ch  z k a r ta g iń s k im  w yw iadem  
s k ła n ia ją  rów nież  w spó łczesne b a d a n ia  dotyczące akcji w yw iadow czych, p ro ­
w adzonych  podczas d rug ie j w ojny p u n ick ie j. M im o że p race  n a  te n  te m a t 
zasadn iczo  k o n c e n tru ją  się  n a  szp ieg ach  H a n n ib a la , to  je d n a k  w  ogólnym  
za ry sie  w y św ie tla ją  m ech an izm y  fu n k c jo n o w an ia  ty ch  s łu ż b 19. Szczególnie 
c iek aw a  w ydaje  się w  ty m  k o n tek śc ie  k o n k lu z ja  p ra c y  G. U rso  n a  te m a t 
g en e ra ln e j słabości w yw iad u  k a r ta g iń sk ie g o , k tó ry  w praw d zie  n a  p o czą tk u  
k o n flik tu  d z ia ła ł jeszcze  p raw id łow o, a le  po b itw ie  pod K a n n a m i s y s te m a ­
tyczn ie  s łab ł, p o g rąża jąc  się  w reszcie  w  całkow itej bezczynności20. Z a rg u ­

13 Pol., III, 98. 2.
14 Liv., XXII, 22, 6. To niezwykle wieloznaczne sformułowanie może sugerować także, iż 

Abilyks był znany (z czegoś), z jakiegoś powodu mógł być godny podziwu, tudzież mógł być 
szlachetnie urodzony, por. Słownik łacińsko-polski, red. J. Korpanty, t. 2, Warszawa 2003, s. 317.

15 Pol., III, 98, 2; por. Zon., IX, 1.
16 Liv., XXII, 22, 16.
17 Słownik łacińsko-polski, red. J. Korpanty, t. 2, Warszawa 2003, s. 33.
18 Ibidem, t. 1, Warszawa 2001, s. 317. 233.
19 M. Zlattner, Hannibals Geheimdienst im Zweiten Punischen Krieg, Xenia -  Konstanzer 

Althistorische Vorträge und Forschungen herausgegeben von Wolfgang Schuller 39, Konstanz 1997.
20 G. Urso, Spionnagio e controspionaggio nella querra Annibalica, Storia antica -  Institu- 

to Lombardo 123, 1989, s. 73-83.
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m en tac ji U rso  w y n ik a  is to tn a  u w a g a  do tycząca  sposobu  zo rg an izo w an ia  k ar- 
ta g iń sk ic h  akcji w yw iadow czych, p o k azu jąca , że w  p o ró w n an iu  z rzy m sk im i, 
o rgan izac je  te  n ie  d z ia ła ły  n a jlep ie j21. Je ż e li u zn a lib y śm y  A b ily k sa  za  szp ie ­
ga, to  jego dz ia ła ln o ść  n ieza leżn ie  p o tw ie rd za  ta k ą  tezę.

C harakterystyka A bilyksa i m otyw ów  jego  p ostęp ow an ia

N a  c h a ra k te ry s ty k ę  A b ilyksa  s k ła d a  się k ilk a  e lem entów , k tó re  m im o 
oczyw istej i zam ierzonej koncepcji w y k reo w an ia  w iz e ru n k u  o sz u s ta  z a w ie ra ­
j ą  je d n a k  k ilk a  dodatkow ych  in fo rm acji, n a  p o d staw ie  k tó ry ch  m o żn a  p o k u ­
sić się o dalej idące w niosk i, dotyczące tw órczego p rz e ro b ie n ia  ź ródeł p rzez  
późn ie jszych  autorów . G łów ne ź ró d ła  m ów ią, że A bilyks w ykazyw ał w zg lę­
dem  K artag iń czy k ó w  w ierność  (p ia tię , fid es), a le  b y ła  to  w ierność  pozorow a­
n a 22. P o lib iu sz  p o w iad a  n ad to , że wobec P un ijczyków  H isz p a n  okazyw ał sw o­
j ą  życzliw ość (euvoia)23. H is to ry k  z M egalopolis su g eru je , że sw o is ta  sk ło n ­
ność do z d ra d y  m ia ła  w y n ik ać  p rzed e  w szy stk im  z fa k tu , że A bilyks za liczał 
się do b a rb a rzy ń có w  (ßapßapoi). L iw iusz  idzie  jeszcze  dalej tw ie rd ząc  że 
w  p rz y p a d k u  ludów  b a rb a rz y ń sk ic h  dw ulicow ość to  cecha  w ro d zo n a  (Inge­
n iu m )24. To m iejsce c h a ra k te ry s ty k i k o resp o n d u je  z k o n w en c ją  p rz e d s ta w ia ­
n ia  b a rb a rzy ń có w  w  l i te ra tu rz e  a n ty czn e j25. Ś w ia t rz y m sk i zaw ęził i d o d a t­
kowo p e jo ra ty w n ie  n acechow ał te n  p o r tre t ,  co szczególnie w idoczne je s t  n a  
p rzy k ład z ie  zo b razo w an ia  sp o łeczeń stw a  g a lijsk iego26. P o lib iu sz  w  sw oim  
dziele ta k  b a rd zo  n ie c h ę tn ie  odnosi się przecież  do sp rzym ierzeńców  rz y m ­
sk ich , k tó ry m  n a jw y raźn ie j n ie  ufa . W  o d n ie s ien iu  do G alów  k ry ty k u je  oby­
czajow ą sferę  egzy sten c ji ich  sp o łeczeń stw a27. N a  ty m  tle  ła tw ie j j e s t  m u  
bow iem  pokazać  ich  dw ulicow ość. W  re lac ji L iw iu sza  dotyczącej d rug ie j w oj­
ny  p un ick ie j sym boliczne s ta je  się w ręcz im ię  D az ju sza , o k reś la jące  n ie lo ja l­
nego sp rzy m ie rzeń ca . O soby o ty m  im ie n iu  w yw odzą się z B ru n d iz ju m , A rp ii 
i S a lap ii, zaś  w spó lnym  m ian o w n ik iem  ich  p o s tęp o w an ia  je s t  z d ra d a 28. W y­

21 Por. G. Brizzi, I  sistemi informativi dei Romani. Principi e realta nell’eta delle conquiste 
oltremare (218-168 a.C), Wiesbaden 1982.

22 Pol., III, 98, 2; Liv., XXII, 22, 6; Zon., IX, 1.
23 Pol., III, 98, 2.
24 Pol., III, 98, 2; Liv., XXII, 22, 6.
25 Interesujące uwagi na ten temat prezentuje E. Hall, Inventing Barbarian. Greek Self­

Definition Though Tragedy, Oxford 1989.
26 Zob. A. Zawadzka, Celtowie widziani oczyma Rzymian -  między stereotypem a rzeczywi­

stością. Kilka uwag, w: Starożytność w wielu perspektywach, Bydgoszcz 2006, s. 159-166.
27 Pol., II, 19, 2, 4; 35, 3 etc. Zob. M. Wolny, Hannibal w Italii, s. 64.
28 Liv., XXI, 48, 8-9 (por. Pol., III, 69, 1-4; Zon., VIII, 24; F. W. Walbank, A Historical 

Commentary on Polybius, vol. I, Oxford 1957, s. 403; Y. Le Bohec, Histoire militaire des querres 
puniques, Monaco 1995, s. 172-173; L. M. Günther, Dasius (aus Brundisium), DNP 3, Stuttgart 
1997, kol. 329); Liv., XXIV, 45, 1 in., XXVI, 38, 6-14; zob. M. Wolny, Dasius aus Brundisium 
-  ein historiographisches Rätsel, DO-SO-MO. Fascicula Mycenologica Polona 7, ed. S. Sharyp- 
kin, Piotrków Trybunalski 2007, s. 219-220.
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daje  się  n ie  u leg ać  w ątp liw ości, że zasto so w an ie  ty ch  re g u ł k re o w a n ia  p o r tre ­
tów  obcych zaciążyło  rów nież  n a  procesie  k re ś le n ia  c h a ra k te ry s ty k i A bilyksa , 
ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  sp o łeczeń stw a  ibery jsk iego . Podobn ie  ja k  jego lite ra c k ie  
proto typy , je s t  on  n iezw ykle  przebiegły. J e s t  to  t ru d n e  zad an ie , bo ty m  ra z e m  
m u si p rzech y trzy ć  P u n ijczy k a  B o s ta ra . K artag iń czy cy  -  podobnie ja k  re s z ta  
szeroko  po ję tych  b a rb a rzy ń có w  -  doczekali się  rów n ie  n iep rzy ch y ln e j oceny 
ze s tro n y  R zy m ian 29. L i te r a tu ra  ła c iń sk a  a k c e n tu je  specyficznie ro z u m ia n ą  
w ierność  p u n ic k ą  (fides P u n ica ), b ę d ą c ą  iron icznym  w yobrażen iem , n ie jako  
odw rócen iem  fid e s  R zy m ian in a . Z podobnie n e g a ty w n ą  oceną  m am y  do czy­
n ie n ia  w  p rz y p a d k u  o k re ś la n ia  n ieuczciw ego zach o w an ia  P un ijczyków  m ia ­
n em  fra u s  P u n ic a 30. Z pew n o śc ią  d la  n a d a n ia  w iększej w y raz is to śc i w iz e ru n ­
kow i A bilyksa , jed n o  z p ie rw o tn y ch  źródeł zdecydow ało się n a  zm ian ę  za ło ­
żeń  dotyczących  konw encjona lne j c h a ra k te ry s ty k i P u n ijczy k a  w  celu  o p isa ­
n ia  osoby o szu k an e j p rzez  H isz p a n a . Poddow ódca k a r ta g iń s k i  B o s ta r31, b ę ­
d ący  p o d w ła d n y m  w o d za  H a z d ru b a la ,  s p ra w u ją c e g o  w ła d z ę  w  Ib e r ii ,  
w  szczególny sposób p rzed s taw io n y  zo sta ł u  P o lib iu sza . G reck i h is to ry k  p i­
sze, że B o s ta r  by ł człow iek iem  p ro s to d u sz n y m  (aKaKoę), za ś  ja k o  osoba 
o łagodnym  u sp o so b ien iu  dodatkow o z u fn o śc ią  (m otię) odnosił się do A bilyk- 
sa. I s to tn a  w  ty m  k o n tek śc ie  w ydaje  się  ta k ż e  in fo rm ac ja  P o lib iu sza , w edle 
k tó re j B o s ta r  n ie  o dznaczał się  szczegó lną  odw agą, m ianow icie  w y słan y  p rzez  
H a z d ru b a la , aby  un iem ożliw ić  R zym ianom  p rzek ro czen ie  rz e k i E b ro , b a ł się 
tego dokonać. U n ik a ją c  k o n fro n tac ji m ia ł w ybrać  ro zw iązan ie  zachow aw cze, 
ro zb ija jąc  obóz w  n a d m o rsk ie j części S a g u n tu 32. R e lac ja  L iw iu sz a  ta k ż e  
p rz e d s ta w ia  B o s ta ra  w  n ie k o rz y s tn y m  św ie tle . K a rta g iń c z y k  w  zasa d z ie  n ie  
d y sk u tu je  z o sz u s te m , ła tw o  p o ły k a  h aczy k , ja k o  że w ed le  słów  p is a rz a  
z P a ta w iu m  n ie  by ł cz łow iek iem  c h y try m  n a  sposób  in n y c h  K a rtag iń czy - 
ków: h o m in i n o n  a d  cetera  P u n ic a  in g en ia  ca llid o  u t  p e r s u a s i t33. Do p e łn ie j­
szego n a k re ś le n ia  c h a ra k te ry s ty k i  A b ily k sa  p rz y c z y n ia  się  ró w n ież  m otyw , 
za  s p ra w ą  k tó reg o  H isz p a n  m ia ł dokonać  o szu s tw a . W  d z ie le  P o lib iu sz a

29 M. Dubuisson, Das Bild des Karthagers in der lateinischen Literatur, w: Karthago, ed. 
W. Huss, Darmstadt 1992, s. 227-238.

30 E. Burck, Einführung in die Dritte Dekade des Livius, Heidelberg 1950, s. 67; G. Brizzi, 
Gli studi annibalici, w: Atti del II Congresso onternazionale di studi fenici e punici, Roma, 
9-14 novembre 1987, vol. I, Roma 1991, s. 66.

31 B. Niese, Bostar no. 3, RE III, 1, Stuttgart 1897, kol. 789; W. Huss, Geschichte der 
Karthagern, s. 327; K. Geuss, Prosopographie, s. 21-22.

32 Pol., III, 98, 5. Jest jasne, że relacja, za którą podąża Polibiusz, akcentuje strachliwą 
i prostoduszną stronę charakteru Bostara, aby uzasadnić łatwość, z jaką Abilyks miał oszukać 
Punijczyka. W rzeczywistości problem, który się w tym miejscu pojawia, należałoby rozpatrzeć 
w dwojakiego rodzaju wariantach. Czy Bostar nie wywiązał się z rozkazu swojego przełożonego 
(bo to sugeruje jego podyktowana strachem decyzja), czy też fakt rozbicia obozu był interpreto­
wany przez Rzymian jako akt tchórzliwości Bostara, który w rzeczywistości przebywając nad 
morzem mógł czekać na dalsze posiłki od Hazdrubala, mające przybyć drogą morską, por. Liv., 
XXII, 22, 10: castra extra urbem in ipso litore habebat Bostar, ut aditum ea parte intercluderat 
Romanis.

33 Liv., XXII, 22, 15.
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w y ra ź n ie  z a su g e ro w a n a  z o s ta ła  korzyść, j a k ą  w id z ia ł d la  sieb ie  A bilyks 
w  p o stac i w ysokiego s ta n o w isk a  w  R zym ie: petaGetę gap Sióti S w a ta t  pegaę 
geveaGat p a p a  Propatotę ppoaevegkapevoj ev Kaipró p{atw a p a  Kał cpe{av34. 
M otyw  popychający  A b ily k sa  do o sz u s tw a  w  p rzek az ie  L iw iu sza  n ie  je s t  
jasny . A bilyks p o s ta n a w ia  zm ien ić  dotychczasow ego so ju szn ik a , pon iew aż 
zm ien ia  się  sy tu a c ja  po lity czn a  w  H iszp an ii: f id u s  a n te  Poenis, tu m , q u a lia  
p le ru m q u e  s u n t  b a rb a ro ru m  ingenia , c u m  fo r tu n a  m u ta v e ra t fid em  (podkr. 
M .W .)35. C hcąc je d n a k  zna leźć  dow ód n a  poparc ie  sw oich zam ia ró w  zdecydo­
w ał się n a  in try g ę  z w ią z a n ą  z um ożliw ien iem  p rze jęc ia  jeńców  p rzez  R zy­
m ian . C hc ia ł być p rzy  ty m  A bilyks, ja k  p o w iad a  L iw iusz , ja k  n a jcen n ie jszy m  
n a b y tk ie m  d la  sw oich now ych so juszników : u t q u a m  m a x u m  e m o lu m e n tu m  
n o tis  sociis  e sse t36. Tę d w u lico w a  p o s ta w ę  A b ily k sa  p o w ta rz a  Z o n a ra s  
w  swojej skró tow ej re k a p itu la c ji d o n iesień  L iw iu sza37.

G e n e ra ln ie  rzecz b io rąc , pom im o n ieśm ia ło  zasugerow anego  d z ia ła n ia  
w  in te re s ie  p lem io n  ib e ry jsk ich 38, A bilyks d z ia ła  g łów nie d la  w łasn e j k o rzy ­
ści. Z p rzed y sk u to w an e j c h a ra k te ry s ty k i n ie  w y n ik a  ab y  Ibery jczyk  by ł p ie r ­
w ow zorem  d la  p a trio ty czn eg o  p ro ta g o n is ty  n a  m ia rę  W ercynge to ryksa . T a­
kiego p rz y k ła d u  h is to r io g ra f ia  rz y m sk a  n ie  m ogłaby  n ie  w ykorzystać . N a  
pew no n ie  czyn iłaby  je d n a k  z n iego a n ty te z y  b o h a te ra  -  dw ulicow ego b a rb a ­
rzyńcy, k tó rego  u m ie ję tn o śc i n ie  s ą  szczególne, a lbow iem  b a z u ją  n a  ła tw o ­
w ierności lęk liw ego n a iw n ia k a  -  sw oiste j czarn e j owcy w śród  p u n ick ich  sp ry ­
ciarzy. P o n ad to  tru d n o  uw ażać , żeby Ibery jczyk  m ia ł n ad z ie ję  n a  u zy sk an ie  
u rz ę d u  rzym sk iego , skoro  z za sad y  n ie  p rzy s łu g iw a ły  one sp rzym ierzeńcom . 
P rzew ija jący  się m otyw  u rz ę d u  w ydaje  się je d n a k  sugerow ać  drogę ro zu m o ­
w an ia , p ro w ad zącą  w  k ie ru n k u  in te rp re ta c ji  celów  A b ily k sa  pod k ą te m  k o n ­
k re tn e j korzyści. W  ty m  k o n tek śc ie  p rzy p o m in a  się  p rzy k ład  o k ilk a d z ie s ią t 
la t  s ta rszy , a  zw iązan y  z p ró b ą  sk o ru m p o w an ia  G a ju sz a  F a b ry c ju sz a  p rzez 
de lega tów  P y rru sa . U rzęd n ik o w i rz y m sk ie m u  m ian o  w ów czas p roponow ać 
w ysokie stan o w isk o  ('upoatpatpgóę) w  E p irz e 39. P rz y  okazji te j propozycji 
p a d a ły  rów nież  in n e , w p ro s t o feru jące  łapów kę, k tó re j F ab ry c ju sz  oczyw iście 
n ie  p rzy ją ł40. J e s t  w ręcz sy m p to m aty czn e , że w  rzy m sk ich  koncepcjach  h isto - 
riog raficznych  to  p rzyk ładow o P y rru s  u s iłu je  sk o rum pow ać  R zym ian , H a n n i­
b a l p rz e k u p u je  rzym sk iego  sp rzy m ie rzeń ca  z B ru n d iz ju m  et cetera. R zy m ia­
n ie  n a to m ia s t  n igdy  n ie  p o d d a ją  się ko rupcji, a  co w  ro z p a try w a n y m  p rz y ­
p a d k u  szczególnie w ażn e  -  n ig d y  też  sa m i n ie  p ro p o n u ją  łapów ek.

34 Pol., III, 98, 4.
35 Liv., XXII, 22, 6.
36 Liv., XXII, 22, 6.
37 Zon., IX, 1.
38 Liv., XXII, 22, 8; Zon., IX, 1.
39 App., Samn., 10, 12.
40 M. Wolny, Próba przekupienia Gajusza Fabrycjusza podczas rokowań pokojowych 

z Pyrrusem po bitwie pod Herakleją (280 p.n.e.). Przyczynek do rozważań na temat korupcji 
wśród wyższych urzędników rzymskich, w: Studia z dziejów starożytnego Rzymu, red. R. Saj- 
kowski, Olsztyn 2007, s. 7-13 (tamże źródła i dalsza literatura).
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Źródłow a w ersja  in trygi

Z a p a m ię ta n a  w  ź ró d łach  in fo rm ac ja  n a  te m a t  in try g i A b ily k sa  w ydaje  się 
o p ie rać  n a  podobnym  schem acie  n a rracy jn y m . G e n e ra ln y  og ląd  źródeł po­
zw ala  w yróżnić  cz te ry  części op isu  n in ie jszego  ep izodu . P ie rw sz a  z n ich  n a le ­
ży do k o n te k s tu a ln e g o  w y ja śn ie n ia  celu , d la  k tó reg o  K artag iń czy cy  pozyska li 
i p rze trzy m y w ali z ak ład n ik ó w  ib e ry jsk ich  w  S aguncie . D ru g a  dotyczy p rz y ­
g o to w an ia  in try g i p rzez  A bilyksa , czyli jego  m ed iac ji zarów no  u  dowódcy 
pun ick iego  B o s ta ra , ja k  i p o ta jem nego  s p o tk a n ia  ze Scypionam i. Część t r z e ­
cia, o m aw ia jąca  p rzep ro w ad zen ie  operacji, o p ie ra  się n a  p re z e n ta c ji a rg u ­
m en tac ji A b ilyksa , sk ie ro w an e j do dow ódcy k a r ta g iń sk ie g o  B o s ta ra , m ającej 
p rzek o n ać  go do p rz e k a z a n ia  zak ład n ik ó w  ich  rodz inom  za  p o śred n ic tw em  
A bilyksa. C zęść c z w a rta  to  om ów ienie k onsekw encji p lan o w an eg o  p rz e d s ię ­
w zięcia. Ten sw oisty  sch em a ty zm  p re z e n ta c ji źródłow ej w y stęp u jący  zarów no 
u  P o lib iu sza , L iw iusza , j a k  i Z o n a ra sa  sk ło n ił U. K a h rs te d ta , a  za  n im  też  
F. W. W alb an k a  do p o s ta w ie n ia  tezy, k tó ra  p o zw a la ła  w nioskow ać w spólne, 
a  do tego n iek o n ieczn ie  pew ne źródło p ie rw o tn e  d la  w szy stk ich  ty ch  re lac ji41. 
N ie chcąc przy jm ow ać a p r io r i ty c h  założeń , k tó re  n ie  zo sta ły  z re s z tą  p o p a rte  
szczegółow ym i b a d a n ia m i, n a leży  om ów ić i skom en tow ać  k a ż d ą  z części z a ­
w a rty c h  w  re lac jach  źródłow ych.

a) Cel pojm ania zak ładników
O dnośn ie  ce lu  p o jm an ia  zak ład n ik ó w  P o lib iu sz  w ypow iada się w  sposób 

lakoniczny, ja k k o lw ie k  n iezw yk le  k o n k re tn y . M ówi bow iem , iż w  m om encie , 
w  k tó ry m  H a n n ib a l p rzed s ięw z ią ł w y p raw ę do I ta lii , w zią ł on zak ład n ik ó w  
z ty ch  m ia s t, w  lo jalność k tó ry ch  n ie  w ierzy ł. W  te n  sposób do n iew oli pun ic- 
kiej m ie li tra f ić  synow ie n a jz n a k o m itsz y c h  m ężów : e la ^ e  p a p a  toutw v ophpa 
Touę uieię trov spifaveaTaTrov av8prov. J e s t  oczyw iste, że chodzi tu ta j  o e lity  
sp o łeczeństw a. Z ak ład n icy  m ie li być p rz e trz y m y w an i w  S aguncie , k tó ry  w y­
b ra n o  d la tego , że by ł zarów no  dobrze u fortyfikow any, ja k  i zn a jd o w a ła  się 
w  n im  załoga, k tó rą  H a n n ib a l d a rzy ł szczególnym  z a u fa n ie m 42. R elac ja  Li- 
w iu sza  s tan o w i cen n e  u zu p e łn ie n ie  te j w skazów ki. A u to r z P a ta w iu m  in fo r­
m u je  bow iem  o ro d za ju  p ieczy sp raw o w an ej n a d  z a k ła d n ik a m i m ów iąc, że 
m ia ła  ich  p ilnow ać s tra ż  (custod iae)43.

In fo rm acje  te  w y d a ją  się zasadn iczo  w iarygodne. W iem y p rzecież, że 
zdobycie H isz p a n ii p rzez  B ark id ó w  op iera ło  się n a  podboju , co je s t  n ie k w e ­

41 U. Kahrstedt, Geschichte der Karthager von 218 bis 146, Berlin 1913, s. 204; F. W. Wal­
bank, A Historical Commentary on Polybius, vol. I, Oxford 1957, s. 432. Charakterystyczne jest 
tutaj stanowisko K. J. Belocha, Polybios Quellen im Dritten Buche, Hermes 50, 1915, s. 361, 
który sugeruje, iż historia przejęcia zakładników jest dubletem innego miejsca z dzieła Polibiu­
sza, zob. Pol, X, 18, 3; F. W. Walbank, Commentary, s. 432. Przypuszczenie związane jest 
z właściwym Belochowi hiperkrytycznym podejściem do rzymskiej annalistyki. Obecnie twier­
dzenie takie nie znajduje podstaw merytorycznych.

42 Pol., III, 98, 1.
43 Liv., XXII, 22, 4.
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stio n o w an y m  fa k te m  h is to ry czn y m 44. Z agospodarow an ie  owoców tego  podbo­
ju  m u sia ło  o p ie rać  się  n a  k o n k re tn y m  k sz ta łc ie  p o lity k i B ark idów , co z kolei 
n ie  p rz e k re ś la  fa k tu , że w  H isz p a n ii m ogły  is tn ie ć  ośrodk i, k tó ry ch  n a s ta w ie ­
n ie  do p o lity k i k a r ta g iń s k ie j  bu d z iło  u z a sa d n io n e  w ą tp liw ośc i. S y tu a c ja  
w  Ita lii, k tórej now ym  zdobyw cą s taw a ł się H an n ib a l dostarcza  argum en tów  za  
p o d trzy m an iem  tej te zy 45. Z tego  pow odu p rzy jęcie  zak ład n ik ó w  z ośrodków  
szczególnie zagrożonych  re b e lią  było oczyw iście u zasad n io n e . S fo rm u łow an ie  
P o lib iu sza  odnoszące się do synów  z ro d z in  zn ak o m ity ch  m ężów  (ulelę trov 
EPifaveCTTaTwv av8prov) dotyczy z c a łą  pew n o śc ią  członków  ibery jsk ie j a ry s to ­
k rac ji, k tó rz y  re p re z e n to w a li n a jb a rd z ie j w pływ ow e części sp o łeczeń stw a  
h iszp ań sk ieg o . S w o is tą  z a g a d k ą  pozosta je , dlaczego zak ład n ik ó w  p rz e trz y ­
m yw ano  w łaśn ie  w  S aguncie . P o szu k u jąc  odpow iedzi n a  t ą  k w estię  n a leży  
zauw ażyć, iż n ie  pozosta je  bez zn aczen ia , że m ias to  to  znajdow ało  się  n a  
d rodze przyszłe j o fensyw y rzy m sk ie j n a  Pó łw ysep  Ib ery jsk i. W  zam yśle  H a n ­
n ib a la  jeń cy  um ieszczen i w łaśn ie  w  S ag u n c ie  m ogli być p lan o w an i w  p rz y ­
szłości ja k o  e le m e n t p rze ta rg o w y  w  ro k o w an iach  z R zy m ian am i. F a k t  u fo rty ­
f ik o w an ia  m ia s ta  m ia ł raczej s ła b ą  siłę  od d z ia ły w an ia , pon iew aż, sk ą d in ą d  
n a  p o d staw ie  d z ie ła  L iw iusza , w iem y, że jego m u ry  zo sta ły  zbu rzone  z pom o­
cą  M a h a rb a la 46. P o n ad to  jeń cy  p iln o w an i by li w  n ad m o rsk ie j części m ia s ta 47, 
co m oże sugerow ać, iż zna jdow ali się n a w e t poza u m ow nym i fo rty fikacjam i.

Je ż e li zaś  chodzi o załogę p iln u ją c ą  zak ładn ików , to  n a leży  zw rócić u w a ­
gę, że sfo rm u łow an ie  L iw iu sza  custod iae  doprecyzow uje jed y n ie  to  co n a p isa ł 
Po lib iusz : Kai S ia rnv trov dp1eiPO|jivrov sp’ a u tp ę  av8prov picttw . N a  p o d s ta ­
w ie P o lib iu sza  m o żn a  bow iem  sądzić , że n ie  b y ła  to  za łoga  liczna , a le  p rzed e  
w szy stk im  g o d n a  z a u fa n ia  (p io tó j).

b) P ertraktacje A bilyksa z B osterem  i w ładzam i rzym skim i
A bilyks w chodzi w  k o n ta k t  z dow ódcą p u n ick im  B o s ta rem , n aw iązu jąc  

rozm ow ę do tycząca  zak ład n ik ó w  i po litycznych  celów d la  k tó ry ch  m o żn a  by 
się n im i posłużyć. P rz e d s ta w io n a  p rzez  ź ró d ła  a rg u m e n ta c ja  A b ily k sa  je s t  
p ro s ta : skoro  R zy m ian ie  zn a leź li się ju ż  po zachodniej s tro n ie  rzek i E b ro , to 
K artag iń czy cy  n ie  b ę d ą  ju ż  w  s ta n ie  u trz y m a ć  Ib e rii w  ry zach  za  pom ocą 
przem ocy. R ac ja  po lity k i k a r ta g iń sk ie j  w y m ag a  bow iem  d ia m e tra ln e j zm ian y  
p o stęp o w an ia , czyli odejśc ia  od so ju szu  p rzyp ieczętow anego  s tra c h e m  (fó|}oę) 
n a  rzecz p rz y m ie rz a  o p a rteg o  n a  życzliw ości (e w o ia )48. D la tego , w edle p re ­
zen tow anej w  źró d łach  a rg u m e n ta c ji A b ilyksa  n a leży  zw rócić w olność z a k ła d ­
n ik o m  i zapew nić  pow ró t do ro d z in n y ch  domów. Jed n o cześn ie  A bilyks m ia ł 
zau w aży ć, że R zy m ian ie  zb liży li s ię  ju ż  do S a g u n tu , k tó ry  z n a la z ł się

44 J. Seibert, Hannibal, Darmstadt 1993.
45 Zob. M. Wolny, Hannibal w Italii 218-217 p.n.e., s. 76-87, 283-284.
46 Liv., XXI, 12, 2; M. Wolny, Maharbal -  poddowódca kartagiński w wojsku Hannibala 

(219-216/15p.n.e.), „Echa Przeszłości” VI, Olsztyn 2005, s. 11.
47 Pol., III, 98, 5.
48 Pol., III, 98, 6; Liv., XXII, 22, 11.
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w  n iebezp ieczeń stw ie . Je ż e li R zym ian ie  o d b iją  zak ład n ik ó w  i d o k o n a ją  ich  
zw ro tu  rodzinom , to  n iew ą tp liw ie  w y g ra ją  p rzychy lność  p lem io n  ib e ry jsk ich . 
Je ż e li n a to m ia s t  K artag iń czy cy  d o k o n a ją  tego  p ie rw si, z y sk a ją  sk u teczn e  
zabezp ieczen ie  p rz e d  R zy m ian am i49. A bilyks n ie  o m ieszk a ł p rzed staw ić  Bo- 
s ta ro w i in n y c h  korzyści w y n ik a jący ch  z tak ieg o  po stęp o w an ia . P o in fo rm ow ał 
k a r ta g iń sk ie g o  dowódcę, że te n  m oże spodziew ać się licznych  d arów  (8ropwv 
p1^0oę) od ludz i, k tó rz y  o d zy sk a ją  sw oje dzieci50. Tym  sam y m  m ia ł p rzek o ­
n ać  B o s ta ra 51. D opiero po ty m  p rzy b y w a do obozu rzym sk iego  i pom ysł 
p rz e d s ta w ia  Scypionom . M ia ł im  p rzed staw ić , że Iberow ie  z z a p a łem  p rz e jd ą  
n a  s tro n ę  R zy m ian , je ś li  o d zy sk a ją  zak ładn ików , k tó ry ch  A bilyks p rzy rzek ł 
im  dostarczyć: SKlogięćmenoj 8s 8 ia  pleiónwn t^ v  ECTO|jivhv ópm^v Kai metaPTroain 
ppoę a n to /ę  trov ’ip^pwv sav  sykpaTelę YŚverovtai trov om^pwv, śftriYYellaTo 
papa8róaeiv ań to lę  touę p a tS aę52. Scypionow ie m ie li gorliw ie p rz y s ta ć  n a  te n  
pom ysł i obiecać A bilyksow i n ag ro d ę  (k a i g e g a la j  óftia%vo'U|iśvrov Swpeaę)53.

N a  źródłow ym  o braz ie  p e r tra k ta c ji  A b ily k sa  z B o s ta re m  i Scyp ionam i 
zac iąży ła  re to ry c z n a  fo rm a  p re z e n ta c ji lite rack ie j. A bilyks odw ołuje się do 
am bicji B o s ta ra , w sk a z u ją c  m u  n a  konieczność k ie ro w a n ia  się w  polityce 
p un ick ie j z a sa d ą  w ie lkoduszności (m syaloyucla)54. P o n ad to , ja k  to  ju ż  pow y­
żej zaznaczono, w sk azu je  n a  osob iste  korzyści, k tó re  m ógłby odn ieść  B ostar, 
je ś li  w ykonałby  p la n  p roponow any  p rzez  A b ily k sa55. W  n a rra c y jn e j s t r u k tu ­
rze  te j p re z e n ta c ji źródłow ej n ie  m a  sprzeczności logicznej w  tym , że A bilyks 
p e r tra k tu je  n a jp ie rw  z B o s ta re m  a  dopiero  później z R zy m ian am i. T akie 
u jęcie j e s t  e w id e n tn ie  dostosow ane  do rzy m sk ich  s ta n d a rd ó w  m o ra lnych . 
P ie rw o tn e  ź ró d ła  w szak  n ie  tw o rz ą  now ej w y im ag inow anej rzeczyw istości, 
a le  k re u ją  in n e  u s ta w ie n ie  fak tó w  ta k , aby  w n ik a n ie  w  ich  p rzyczyny  n ie  
było konieczne. W  opisie źródeł rzy m sk ich  ob raz  p e r tra k ta c ji  A b ily k sa  z Bo- 
s ta re m  i R zy m ian am i sp ro w ad za  się do tego, że w in a  za  n ieuczciw e w ejście 
w  p o siad an ie  zak ład n ik ó w  sced o w an a  zosta je  n a  Ibery jczyku . R zym ian ie  je ­
dynie  p rz y s ta ją  n a  pom ysł o szu s ta , co u sp raw ied liw io n e  je s t  ty m , że d z ia ła ją  
w  dobrej w ierze  i p rzec iw n ie  do pun ick iego  zaborcy  la n s u ją  w a rto ść  w olności. 
T ym czasem  sy tu a c ja  w ydaje  się p rezen to w ać  w  zgoła o d m ien n y  sposób. P o ­
wyżej w sk azan o  ju ż , że A bilyks w y k reo w an y  zo sta ł p rzez  ź ró d ła  n a  o sz u s ta  
dzia ła jącego  w  im ię  w łasnego  in te re su , k tó re  to  d z ia łan ie  je s t  oczyw iście 
w iarygodne. T ru d n o  je d n a k  uw ierzy ć  w  to, aby  Ibery jczyk  sa m  z sieb ie  
w szed ł w  is to tn e  d la  p o lity k i rzy m sk ie j n iu a n se  p ropagandow o-dyp lom atycz- 
ne, bo ta k  n a leża ło b y  przecież  zakw alifikow ać sp raw ę  u w o ln ien ia  jeńców .

49 Pol., III, 98, 7-9; Liv., XXII, 22, 12 in.
50 Pol., III, 98, 10; por. Liv., XXII, 22, 13.
51 Pol., III, 98, 11; Liv., XXII, 22, 15.
52 Pol., III, 99, 3; Liv., XXII, 22, 15: nocte clam progressas ad hostium stationes conventis 

quibusdam auxiliaribus Hispanis et ab his ad Scipionem perductus, quid adferret, expromit.
53 Pol., III, 99, 4.
54 Pol., III, 98, 9.
55 Pol., III, 98, 10.
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O p ie ra jąc  się  n a  w yrażonym  w cześniej za łożen iu , że A bilyks m ógł być punic- 
k im  szp ieg iem , ła tw ie j zrozum ieć  m ożliw ości jego  k o n ta k tu  z dow ódcą B osta- 
rem . K o n ta k ty  Ib ery jczy k a  z R zy m ian am i m o żn a  zrozum ieć, ja k  się  w ydaje 
p o n iek ąd  n a  p o d staw ie  sp ra w o z d a n ia  P o lib iu sza . G reck i h is to ry k  in fo rm uje , 
że A bilyks u d a ł się n o cą  do obozu R zym ian , gdzie  z e tk n ą ł się z Ibery jczyka- 
m i, n a leżący m i do rzy m sk ich  w ojsk  posiłkow ych, p rzez  k tó ry ch  u z y sk a ł do­
s tę p  do w odzów  n acze ln y ch : papaysvs0s!ę  5s voKxóę £pl to  xrov 'Propa{rov 
oxpaxóps5ov Kai oupp i^aę  t io l  xrov ouoxpaxsuomsvrov £KEivoię ’ip^prov 5 ia  xouxrov 
sio^ lO s ppó j  x o /j  oxpaxhyouę56. Z dan ie  to  w y raźn ie  su g e ru je  k o n ta k t  A bilyk- 
s a  z osobam i będącym i sp rzy m ie rzeń cam i R zym ian . N ie m o żn a  odrzucić  ca ł­
kow icie m ożliw ości, iż lu d z ie  ci b y li w sp ó łp le m ie ń c a m i A b ily k sa . J e ż e li  
w sp o m n ia n i Ibery jczycy  p e łn ili  w  w o jsk u  rz y m sk im  ja k ie ś  in n e  fu n k cje , n a  
p rz y k ła d  w y w iadow cze, to  p rz e k a z a n e  p rz e z  ź ró d ła  fa k ty  u k ła d a ją  się  
w  odm ienny , a le  z a  to  dużo  b a rd z ie j w ia ry g o d n y  sc h e m a t. T ak  w ięc m o żn a  
założyć, że A b ilyks d z ia ła ł z in sp ira c ji  w ładz  rzy m sk ich , k tó re  w y k o rz y s tu ­
ją c  św ieżo re k ru to w a n y c h  Iberyjczyków , ja k o  p o śred n ik ó w  m ogły  zap ro p o ­
now ać m u  u d z ia ł w  akcji p rze jęc ia  zak ładn ików . N ie u le g a  w ątp liw ości, że 
p rzy  tego  ro d za ju  z a d a n iu  n iezw yk le  u s łu ż n y  byłby  szp ieg  p u n ick i, k tó ry  
p rzy  w idoku  odpow iedn ich  korzyści finansow ych  by łby  gotów  zm ien ić  sw oje­
go m ocodaw cę.

c) P rzep row adzen ie  akcji
O dnośn ie  p rz e p ro w a d ze n ia  operacji p rz e k a z a n ia  zak ład n ik ó w  n a leży  z a ­

uw ażyć, iż ź ró d ła  zgodnie w y p o w iad a ją  się n a  te m a t  szczegółow ego p la n u  
pow ziętej operacji. A b ilyks u m a w ia  się  z R zy m ian am i co do czasu  i m ie jsca  
p rz e k a z a n ia  zak ład n ik ó w 57. J a k  podaje  P o lib iu sz  ib e ry jsk i o sz u s t m ia ł zostać 
po in fo rm ow any  k to  będzie  o d b ie ra ł jeńców 58. L iw iusz  w p raw d z ie  p rzem ilczał 
te n  d e ta l, a le  za  to  p o d k reślił, że w  obozie rzy m sk im  zapew niono  się o 
w za jem nym  z a u fa n iu  (fides)59. Ź ró d ła  zgodnie w sk azu ją , że o p e rac ja  p rz e k a ­
z a n ia  jeńców  z obozu k a rta g iń sk ie g o  i ich  p rzep ro w ad zen ie  do R zy m ian  od­
by w a się  pod o s ło n ą  nocy60. N a s tę p n ie  za d a n ie  o d p ro w ad zen ia  uw oln ionych  
do ich  dom ów  znow u zosta je  pow ierzone p rzez  R zy m ian  A bilyksow i61.

T a pozorn ie  sp ó jn a  re la c ja  z a w ie ra  w  sobie k ilk a  e lem entów , k tó ry ch  
a n a liz a  lepiej p o zw ala  zrozum ieć  p row en iencję  p ie rw o tn e j re lac ji. S y m p to m a­
ty c z n ą  cech ą  w szy stk ich  odnośnych  p rzek azó w  je s t  to , że o sad za ją  one akcję 
A b ily k sa  w  nocy, tw o rząc  w  te n  sposób a u rę  ta jem n icy  i a tm o sfe rę  sp rz y ja ją ­
cą  o szu stw u . T rzeb a  zauw ażyć, że tego ro d za ju  p re z e n ta c ja  n ie  je s t  w y ją tk o ­
w a. P rzypom nijm y, że chociażby ak c ja  p rz e p ra w y  od d z ia łu  K a rta g iń c z y k a

56 Pol., II, 99, 2.
57 Pol., III, 99, 4; Liv., XXII, 22, 16.
58 Pol., III, 99, 4.
59 Liv., XXII, 22, 16.
60 Pol., III, 99, 5; Liv., XXII, 22, 17-18; Zon., IX, 1.
61 Pol., III, 99, 6 in.
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H a n n o n a  p rzez  R o d an  odbyw a się trzec ie j nocy62, co n iekon ieczn ie , ja k  w y­
k azan o  w  od rębnej p u b likac ji, m u sia ło  być w sk azó w k ą  stric te  chronologicz­
n ą 63. W  a tm o sfe rze  nocnej a u ry  odbyw a się  rów nież  b raw u ro w y  pościg  M a- 
h a rb a la  za  n ie d o b itk a m i rzy m sk im i, o cala łym i po b itw ie  T razy m eń sk ie j64. 
W reszcie n o cą  H a n n ib a l dokonuje  swojego O chsen trick  p rzeciw ko F ab iuszow i 
M ak sy m u so w i65. P rz y k ła d y  m o żn a  n a tu ra ln ie  m nożyć. P rz y p a d e k  o szu s tw a  
A b ilyksa  w ydaje  się je d n a k  pod ty m  w zględem  szczególny, pon iew aż n a w e t w 
skom asow anej re lac ji Z o n a ra sa  czy tam y  voKxóę. Je ż e li z a te m  w e rs ja  Z onara- 
s a  n ie  je s t  jed y n ie  p o ch o d n ą  ab  urbe co nd ita , to  m o żn a  w nosić, że a u to r  te n  
w y korzystyw ał coś jeszcze , czyli n a  p rz y k ła d  p rz e k a z  ann a lis ty czn y , k tó ry  
m ógł być nacech o w an y  a tm o sfe rą  nocnej grozy  i ta jem nicy . M otyw  nocnej 
akcji s tan o w i m ocny p u n k t  o p a rc ia  w  p o szu k iw an iu  p ierw ow zoru  a n n a li-  
stycznego  d la  całej h is to r ii  o o szustw ie . T ak  też  w id z ia ł to  K. J .  Beloch, 
su g e ru jąc  je d n a k  w yłączn ie  p rz e k a z  a n n a lis ty czn y : D ie k in d isch e  (99,8) Ge­
sch ich te  von  d en  G eiseln  k a n n  so n u r  e in  rom ische  A n n a l is t  e rza h lt h a b e n 66.

S k u tk i o sz u s tw a  s tan o w iące  pew nego ro d za ju  h is to rio g ra ficzn y  p rzyczy­
n e k  do s tw o rz e n ia  p o m n ik a  cyw ilizow anej p o lity k i rzy m sk ie j rea lizow anej 
w  H iszp an ii, w y d a ją  się p o tw ie rd zać  a n n a lis ty c z n y  w zór d la  te j opow ieści. Za 
a n n a lis ty c z n ą  w e rs ją  opow ieści w ydaje  się rów nież  p rzem aw iać  a n a liz a  drogi 
je j recepcji. N ajp roście j p rzecież m o żn a  sobie w yobrazić, że h is to r ia  t a  odno­
to w a n a  z o s ta ła  w  k rę g u  Scypionów  podczas ich  p o b y tu  w  H iszp an ii. P rzy jęc ie  
ta k ie j w ersji n ie  je s t  je d n a k  w  p e łn i zadow ala jące  w  obliczu fa k tu , iż re lac ja  
P o lib iu sza  p rzech o w ała  p ew ien  bezp recedensow y  w ą tek . O tóż p isa rz  z M eg a­
lopolis pow iada , iż A bilyks w raca jąc  z rzym sk iego  obozu do B o s ta ra  m ia ł 
dobrać  sobie odpow iedn ich  ze sw oich przyjació ł: t o / j  sp tthóstooę xrov f tlro v 67. 
A u to r g reck i n ie  precyzu je  je d n a k  w  ja k im  ce lu  p rzy jac ie le  ci zo s ta li d o b ran i 
p rzez  A bilyksa. Co więcej n ie  w y ja śn ia  rów nież  k to  za liczał się do ta jem n iczej 
g ru p y  o k re ś lan e j m ia n e m  filo x . Czy byli to  Iberyjczycy n a  u s łu g a c h  rz y m ­
skich? Pow yżej w sk azan o  ju ż  n a  m iejsce u  L iw iu sza  w  k tó ry m  p isa rz  te n  
m ów i, że w  obozie rzy m sk im  zapew niono  się o w za jem n y m  zau fan iu . Być 
m oże prze jęc ie  przy jac ió ł Iberyjczyków , k tó rzy  m ie li tow arzyszyć  A bilyksow i 
było po p arc iem  d la  w yrażonego w cześniej zau fan ia . M ożna je d n a k  p o d ejrze­
w ać, że R zy m ian ie  chcieli k o n tro low ać  p o czy n an ia  A bilyksa , s tą d  w y ek sp e­
d iow ali go w  sw oim  sp raw d zo n y m  to w arzy stw ie . S tą d  te rm in  f ilo x  odnosi się

62 Pol., III, 42, 6; zob. F. W. Walbank, Commentary, s. 378; M. Wolny, Kłopoty Hannibala 
z przekroczeniem rzeki Rodan, „Nowy Filomata” X, 2, Kraków 2006, s. 111-115.

63 M. Wolny, Rola poddowódców kartagińskich w zwycięskim marszu Hannibala przez 
Italię (218-216 p.n.e.), „Antiquitas” XXIX, Wrocław 2007, s. 213: Może Polibiusz, a raczej jego 
źródło miało jakieś inne poza-chronologiczne aspiracje. Mogło to być przede wszystkim dążenie 
do wyeksponowania roli nocy i nadania akcji tajemniczego zabarwienia.

64 Liv., XXII, 6, 11.
65 Pol., III, 92, 10 in.; Liv., XXII, 16, 4 in.; App., Hann., 14, 58; J. Seibert, Hannibal, s. 170 in.; 

J. Seibert, Forschungen zu Hannibal, Darmstadt 1993, s. 224.
66 K. J. Beloch, Polybios’ Quellen, s. 361.
67 Pol., III, 99, 5.
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bard z ie j do p rzy jació ł R zym ian , n iż  p rzy jació ł A bilyksa. T ak ie  ro zu m ien ie  
słów  z a w a rty c h  w  p rzek az ie  P o lib iu sza  podpo w iad a  ta k ż e  in n e  m iejsce n a ­
k reślo n e j p rzez  n iego h is to r ii  o szu stw a . K iedy  R zy m ian ie  w y ek sp ed io w u ją  
A b ily k sa  z p o zy sk an y m i p rzezeń  n a  B o sta rze  jeń cam i, rów nież  d o d a ją  m u  
odpow iedn ich  lu d z i ( t o / j  śpithSsiooę). T ak a  in te rp re ta c ja  p rz e k a z u  P o lib iu sza  
w sk azu je , ze R zym ian ie  n ie  s to su ją  się do zasad y  za u fa n ia  (fides), k tó re j ho ł­
du ją , bo przecież n ie  u fa ją  A bilyksow i. U sta len ie  to prow adzi z kolei do k o n s ta ­
tacji, że obraz o szu stw a  A bilyksa  zbudow any zosta ł n a  podstaw ie  re lac ji an n a- 
listycznej, k tó ra  m ogła zostać zab arw io n a  echem  p rzek azu  k artag iń sk ieg o . 
Rzecz ja s n a  n a  te m a t ty ch  w y d arzeń  w  H iszp an ii n ie  p isa li raczej h isto rycy  
H a n n ib a la  S ilenos czy Sosylos, k tó rzy  najpew nie j podążyli do I ta lii  w raz  ze 
sw oim  dow ódcą68 . N ie m o żn a  je d n a k  w ykluczyć, że rów nież H a z d ru b a l posia ­
da ł w  sw oim  sz tab ie  osoby odpow iedzialne za  op isan ie  p rzeb iegu  konflik tu .

d) K onsekw encje akcji
J a k  in fo rm u je  P o lib iu sz  A bilyks ob jeżdża m ia s ta  n a  P ó łw ysp ie  Ib e ry j­

sk im  i p rz e d s ta w ia  zw ro t jeńców  ja k o  dow ód łagodności (ppaóthę) i w ie lko­
dusznośc i (m syaloyucia) R zy m ian  w  p rzec iw ień stw ie  do n ieu fnośc i (a p io tia )  
i stanow czej surow ości (Paput^ę) K artag ińczyków 69. Takie s tanow isko  znajdu je  
p o tw ie rd zen ie  w  dziele  L iw iu sza70, k tó ry  dodatkow o ek sp o n u je  łagodność 
(c lem en tia ), ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  ry s  w  po lityce  R z y m ia n 71. P o n a d  to 
w szystko  L iw iusz  m ów i jeszcze  o w ażn y m  s k u tk u  po litycznym , ja k i  m ia ła  
p rzy n ieść  ak c ja  zw rócen ia  jeńców  rodzinom . P isa rz  rzy m sk i in fo rm u je , iż od 
ra z u  byłoby doszło do p o w s ta n ia  p rzeciw  K a rta g in ie , gdyby n ie  n ad e jśc ie  
zim y: itaque  in g en ti consensu  defec tionem  om nes spectare; a rm a q u e  extem plo  
m o ta  foren t, n i h ie m s ...in te rv e n is se t72.

J e s t  ja sn e , co trz e b a  w  ty m  m ie jscu  pow tórzyć, że zarów no  opis po lity k i 
w sp an ia ło m y śln o śc i rzy m sk ie j z ap rezen to w an y  p rzez  P o lib iu sza , ja k  i p rzez 
L iw iu sza  je s t  p ro p a g a n d o w ą  tra w e s ta c ją , k tó ra  sch leb ia  rac jom  po litycznych  
decyzji podejm ow anych  n a d  T ybrem . Z a w a rta  je d n a k  w  tek śc ie  L iw iu sza  
w z m ia n k a  n a  te m a t  zag ro żen ia  H isz p a n ii b u n te m  (m o tu s ) p rzeciw ko w ładzy  
k a r ta g iń sk ie j w y m ag a  b a rd z ie j w nik liw ego ro z p a trz e n ia  b iorącego  pod u w a ­
gę re lac je  rzy m sk o -p u n ick ie  zachodzące n a  ib e ry jsk im  podłożu  społecznym .

O szustw o A bilyksa w  kon tek ście  relacji punicko-iberyjsko-rzym skich

Z u w ag i n a  fa k t, iż o szustw o  A b ily k sa  w p isu je  się  w  p o n iek ąd  w  k w estię  
w ładzy  pu n ick ie j n a d  p lem io n am i ib e ry jsk im i, w ydaje  się  u z a sa d n io n e  spoj­

68 Nep., Hann., 13, 3; F. X. Ryan, Sosylos der Lakedaimonier und Sosylos der Ilier, „Storia 
della Storiografia” 41, 2002, s. 84 in.

69 Pol., III, 99, 7.
70 Liv., XXII, 22, 19.
71 Liv., XXII, 22, 20.
72 Liv., XXII, 22, 21.
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rzen ie  n a  zasad n icze  cechy p o lity k i B ark id ó w  w  o k resie  2 3 7 -2 1 8  p .n .e . J a k  
zaznaczono  we w stęp ie  polityce te j pośw ięcono ju ż  w  n au ce  b a rd zo  dużo 
uw agi. G e n e ra ln ie  rzecz b io rąc  częściow a k o n so lid ac ja  p lem io n  ib e ry jsk ich  
b ęd ąca  u d z ia łem  B ark idów , s tan o w i p rzyczynek  do pozytyw nej oceny ich  
d zia ła lności. P o lity k a  p ro w ad zo n a  w  H isz p a n ii p rzez  H a m ilk a ra , H a z d ru b a la  
i H a n n ib a la  n ie  b y ła  je d n a k  rów nież  w o ln a  od p rob lem ów  i słabości. P rzyw o­
łu jąc  s ta n o w isk a  św iad ec tw  źródłow ych w arto  w sk azać  chociażby n a  re lac ję  
A p p ian a , w  k tó re j a u to r  te n  podaje , że p o lity k a  k a r ta g iń s k a  w  H isz p a n ii od 
sam ego p o czą tk u  b u d z iła  opór ze s tro n y  rd z e n n y c h  p lem io n  ib e ry jsk ic h 73. 
N iechęć  t a  z p ew n o śc ią  b y ła  odp o w ied z ią  n a  p o c z y n a n ia  H a m ilk a ra , z m u ­
szonego do j a k  n a jszy b szeg o  o d b u d o w a n ia  pozycji ekonom icznej K a r ta g in y  
m ocno zach w ian e j po w ojn ie  z n a je m n ik a m i. B o g ac tw a  P ó łw y sp u  Ib e ry j­
sk iego  sp rz y ja ły  te j ekonom icznej odbudow ie. W spó łczesne  b a d a n ia  dow o­
dzą , że K artag iń czy cy , a  późn ie j R zy m ian ie  o p raco w ali sposoby sp raw n eg o  
g o sp o d a ro w a n ia  za so b am i su row cow ym i, g łów nie  pop rzez  zd y n am izo w an ie  
p ra c y  k o p a lń 74.

Ź ród ła  p rz e d s ta w ia ją  po litykę  H a m ilk a ra  w  sposób n a  k tó ry m  ciąży  p ro ­
p a g a n d a  rzy m sk ie j n iechęci do te j postac i. J a k  donosi A p p ian  dow ódca k a r ta -  
g iń sk i m ia ł p row adzić  w  H isz p a n ii po litykę  o p a r tą  n a  ra b u n k u , w  odpow iedzi 
n a  co z aw iązan y  zo s ta ł sp isek  n a  jego życie75. Z am ieszan y ch  w  in try g ę  m u ­
sia ło  być k ilk a  p lem ion , a le  A p p ian  m ów i o p o ro zu m ien iu  w szy stk ich  królów  
ib e ry jsk ich  o raz  p rzed s taw ic ie li lo ka lne j a ry s to k rac ji: ms%pi ’ip^pwn au tó n  oi 
te  b a o ile tę  o w ta n te ę  oi K a ta  p ip o j Kai oooi a l l o i  S w a to i76. In fo rm ac ja  ta , 
z c a łą  pew n o śc ią  w yolb rzym iona, m oże je d n a k  za sad zać  się  n a  p raw dopodob­
nej p o d staw ie  m ów iącej o forsow nej d la  części p lem io n  ib e ry jsk ich  e k sp lo a ta ­
cji ich  ziem . N a s tę p c a  H a m ilk a ra , H a z d ru b a l p ro w ad ził n a to m ia s t  po litykę  
kom p ro m iso w ą b u d u jąc  w  H isz p a n ii zap lecze, k tó re  część b ad aczy  sk ło n n a  
je s t  u w ażać  za  sam o d zie ln e  k ró lestw o 77. A p p ian  p rzechow uje  je d n a k  c iek aw ą  
in fo rm ację  w ed le  k tó re j, ta m  gdzie trz e b a  było użyć siły  H a z d ru b a l w ysyłał 
H a n n ib a la 78. In fo rm ac ja  t a  zasłu g u je  n a  u w ag ę  o ty le , iż zn a jd u je  swoje 
o d zw ierc ied len ie  w  dziele  P o lib iu sza , k tó ry  m ów i, iż H a n n ib a l s to sow ał 
p rzed e  w szy stk im  p o litykę  z a s tra s z a n ia 79. O czyw iście o b razu  w ykreow anego  
p rzez  P o lib iu sza , a  w  szczególności p rzez  A p p ia n a  n ie  m o żn a  p rzy jm ow ać

73 App., Ib., 6, 18.
74 C. Domerque, Caltaloge des mines et des fonderies antiques de la Péninsule Ibérique, 

vol. I—II, Madrid 1987; por. J. M. Blasquez, Administracion de las minas en epoca romana su 
evolucion: Mineria y Metalurgia en las antiquas civilizaciones mediterranes y europas, w: Colo- 
quio internacional acociado, Madrid 1985, s. 119-121.

75 App., Ib., 6, 18-19.
76 App., Ib., 6, 19.
77 Zob. J. D. Breckenridge, Hannibal as Alexander, AW 7, 1983, s. 111-128; por. dyskusja 

na ten temat D. Hoyos, Barcid ‘Proconsuls’ and Punic Politics, 237-218 B. C., RhM 137, 1994, 
s. 257 in.

78 App., Ib., 6, 24.
79 Pol., III, 13, 5; J. M. Blasquez, La politica Barquida, s. 1334.
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dogm atyczn ie , pon iew aż z a w ie ra  on  ew id en tn e  cechy m ające  za  zad a n ie  n e ­
g a ty w n ie  nacechow ać w ize ru n ek  H a n n ib a la 80. N iem nie j je d n a k  rów nież  i t a  
in fo rm ac ja  m oże sk ą d in ą d  rzu cać  ko le jny  snop  ś w ia tła  n a  ź ró d ła  n iechęci 
części p lem io n  ib e ry jsk ich  w zględem  H a n n ib a la .

W  efekcie z a is tn ie n ie  in try g i A b ily k sa  u rzeczy w istn ia ło  się w  dosyć k o n ­
k re tn y c h  re a lia c h  n iep e łn e j a p ro b a ty  sp o łeczeń stw a  ibery jsk iego  d la  poczy­
n a ń  K artag ińczyków . E p izod  będ ący  p rzed m io tem  n in ie jszy ch  ro zw ażań  z d a ­
n iem  G. De S a n c tis a  n ie  odg ryw ał w iększej roli, a  jego  zn aczen ie  zostało  
m ocno p rzesad zo n e  w  źró d łach 81. W  k o n tek śc ie  pow yższych u w ag  o p in ia  t a  
n ie  w ydaje  się s łu szn a . O szustw o  A b ily k sa  id e a ln ie  bow iem  w p isu je  się 
w  o b raz  tró js tro n n y c h  re la c ji p u n ick o -ib e ry jsk o -rzy m sk ich  w sk a z u ją c  n a  
p ew ien  c h a ra k te ry s ty c z n y  m e c h a n iz m  fu n k c jo n o w a n ia  p o lity k i rzy m sk ie j, 
p ro w ad zo n ej z u d z ia łe m  ro zm y śln e j p ro p ag an d y , m ające j być u  p ro g u  rz y m ­
sk iej p e n e tra c ji  H isz p a n ii d z ia ła n ie m  k o n k u re n c y jn y m  w zg lędem  d o ty ch ­
czaso w ej p o li ty k i  B a rk id ó w . H is to r ia  w o jen  w  H is z p a n i i ,  sz c z e g ó ln ie  
w  o k re s ie  I w ie k u  p .n .e . p o k aże  je d n a k  oblicze ro zm ija jące  się  ze s lo g an em  
w ilk o d u szn o śc i, czy t a k  u lu b io n y m  w  o k re s ie  w czesnego  p ry n c y p a tu  h a s łe m  
c lem en tia .

K onkluzja

Szczegółow e b a d a n ia  n a d  p rz e k a z am i źródłow ym i dotyczącym i o szu s tw a  
A bilyksa , w brew  k a teg o ry czn y m  tw ie rd zen io m  w spółczesnej n a u k i w sk azu ją , 
że p o d s ta w ą  p rz e k a z u  P o lib iu sza , L iw iu sza  i Z o n a ra sa  n ie  s ta ła  się je d n o lita  
trad y c ja . J e s t  oczyw iste, że zasad n iczy m  fu n d a m e n te m  ja k i  posłuży ł d la  
sk o n s tru o w a n ia  re lac ji ty ch  p isa rz y  by ł p rzek az  ann a lis ty czn y . W sk azu je  n a  
to  zarów no  z a w a r ta  w  szczegółach, ja k  i w  ogóle p ro rz y m sk a  w ym ow a ep izo­
d u  o raz  w łaściw e a n n a lis to m  b u d o w an ie  d ra m a tu rg ii  akcji. N ie  u leg a  ró w ­
n ież n a jm n ie jszy m  w ątp liw ościom , że n a  obecnym  k sz ta łc ie  re lac ji zaciąży ły  
w alo ry  e ru d y cy jn e  g reckiej szkoły  re to rycznej. D ow odzi tego  chociażby obraz  
p e r tra k ta c j i  pom iędzy  A b ilyksem  a  B o sta rem , s ty lizu jący  je  n ieo m al n a  nego­
cjacje m ędrców . P o m ija jąc  je d n a k  form ę p re z e n ta c ji epizodów , zg o d n ą  ze 
szk o ła  p is a r s k ą  w sp o m n ian y ch  au torów , trz e b a  je d n a k  zw rócić uw agę, że ich 
re lac je  ró żn icu ją  szczegóły, k tó re  w y d a ją  się d em ask o w ać  źródło k a r ta g iń -  
sk ie. J e s t  ja sn e , że R zy m ian ie  n ie  m u sie li, a  n a w e t n ie  p ow inn i u fać  A bilyk- 
sow i, a le  n iek o n ieczn e  było p rz y zn aw an ie  się  do tego. Tej sw oiste j negacji 
w zględem  f id e s  n ie  z a p am ię ta ło  raczej źródło rzy m sk ie . W  zw iązk u  z ty m  
z n a jw y ższą  o stro żn o śc ią  m o żn a  pokusić  się o h ip o tezę , że w  o toczen iu  H az- 
d ru b a la  sp isy w a n a  b y ła  re la c ja  h is to ry c z n a  z k tó rą  R zym ian ie  m ogli zapo ­
znać  się  czy to  po k lęsce  K artag iń czy k ó w  n a d  M e ta u ru se m  (207 p .n .e .), czy to

80 Zob. Ch. G. Liedl, Appians „Annibaike”: Aufbau -  Darstelleungtendentzen -  Quellen, 
ANRW II, 34.1, 1993, s. 441-442.

81 G. De Sanctis, Storia dei Romani, vol. III, 2, Torino 1917, s. 174.



22 Miron Wolny

w  tra k c ie  w a lk  n a  te re n ie  H iszp an ii. P o lib iu sz  m ógł zapoznać  się z ty m  
źródłem , n ie  p rzy zn a jąc  się je d n a k  do tego  f a k tu 82.

P o d ję te  pow yżej ro zw ażen ie  różn ic  i an a lo g ii p rzek azó w  an ty czn y ch  
u p e w n ia  w  tym , że o szustw o  A b ily k sa  n a leży  p o tra k to w a ć  ja k o  fa k t h is to ­
ryczny  p rz e k a z a n y  je d n a k  w  form ie źródłow ej tra w e s ta c ji, będącej e fek tem  
p racy  a n n a lis tó w  i ich  ideologicznych naśladow ców . W  efekcie po o d rzu cen iu  
w a rs tw y  p ro p a g a n d y  rzy m sk ie j m o żn a  pok u sić  się o k o n s ta ta c ję , że A bilyks 
był ib e ry jsk im  szp ieg iem  z a tru d n io n y m  p rzez  w yw iad  p u n ick i, za ś  jego  b ez ­
p o śred n im  p rzełożonym  by ł B osta r, s łu żący  pod ro zk azam i H a z d ru b a la . A bi­
lyks zo sta ł n a jp raw dopodobn ie j m a te r ia ln ie  zachęcony do w sp ó łp racy  z R zy­
m ia n a m i w  efekcie czego p rz e k a z a ł im  jeńców  zdobytych  w  w y n ik u  zw oln ie­
n ia  ich  n a  m ocy sam ow olnej decyzji B o s ta ra . R zy m ian ie  w  akcie  w ielkom o­
carstw ow ej ła sk aw o śc i i geście godnym  A le k sa n d ra , zw olnili jeńców . E pizod, 
k tó ry  zb ag a te lizo w ała  a w a n g a rd a  eu ro p e jsk ich  b ad aczy  z K. J .  B elochem , G. 
De S a n c tise m  i F. W. W alb an k iem  n a  czele, w  św ie tle  pow yższych ro zw ażań  
w ydaje  się stan o w ić  is to tn y  p rzyczynek  do dalsze j a n a liz y  r e p e r tu a ru  m etod  
za  pom ocą k tó ry ch  R zym ian ie  rea lizo w ali sw oją  p o litykę  w  H isz p a n ii w  po­
czątkow ym  o k res ie  d ru g ie j w ojny pun ick ie j.

SUM M ARY

Abilyx, an Iberian, is the originator of an intrigue which takes place in specific 
historical reality. At the beginning of the Second Punic War when H annibal achieves 
subsequent victories in Italy, Spain (controlled by his brother, Hasdrubal) is kept 
under proper discipline, under decrees th a t were issued by Hannibal. One of such 
decrees would be the detention of Iberian hostages of the cities w ith doubtful loyalty 
towards the C arthaginians. Those hostages would be sons of noble families. In 217 
BC, when the offensive of the Scipios in  Spain brought its  in itia l successes, 
a Spaniard nam ed Abilyx began to reflect on the reasonableness of continued allian­
ce w ith the C arthaginians. W anting to ingratiate him self to the Romans, he wanted 
to support his intentions w ith a concrete favour for a new ally. For this reason, he 
decided to deceive the C arthaginian commander, Bostar, as a resu lt of which the 
Iberian hostages mentioned were given away to the Romans. This episode, perfectly 
fitting the context of the Spanish theatre  of the Second Punic War, was presented by 
three authors: Polybius, Livius and Zonaras. The author of the article claims th a t 
detailed research on the Abilyx’s deception, contrary to the categorical statem ents of 
modern science, indicates th a t the accounts of Polybius, Livius and Zonaras were not 
based on a uniform tradition. It is obvious th a t the basic foundation used to con­
struct the story provided by those w riters was an annalistic account. This is indica­
ted both by pro-Roman significance of the episode, found in details, bu t also in the 
account as a whole, as well as by the construction of the dram atic development of

82 Na temat stosunku Polibiusza do źródeł kartagińskich zob. M. Wolny, Motywy zdepre­
cjonowania dzieła Sosylosa przez Polibiusza (Pol., III, 20, 5), w: Studia nad kulturą antyczną III, 
red. J. Rostropowicz, Opole 2007, s. 83-89 (tamże dalsza literatura).
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action, typical of the annalists. I t is beyond all doubt th a t the final shape of the 
account was affected by erudite values of the Greek school of rhetoric. I t can be 
proven by the image of negotiations between Abilyx and Bostar, stylized almost as 
discussions between wise men. However, passing over the form in which the episodes 
are presented, which is in accordance with the writing school of the authors mentio­
ned, one m ust take note th a t their accounts are differentiated by details which seem 
to reveal a C arthaginian source. I t is clear th a t the Romans did not have to, or even 
should not, tru s t Abilyx, although they did not need to adm it that. This particular 
negation of fides was ra th e r not memorized by a Roman source. Therefore, the 
author of the article puts forward a hypothesis pursuan t to which this historical 
account could be w ritten in the circle of Hasdrubal, and the Romans could become 
fam iliar with it after the defeat of the Carthaginians in the battle  of the M etaurus 
(207 BC) or while fighting in Spain. The author of the article believes th a t Polybius 
could have become fam iliar w ith th is source, hiding this fact from his readers. The 
above reflection over differences and analogies of antique accounts assures th a t 
Abilyx’s deception should be treated  as a historical fact, even if passed over in the 
form of a travesty of the source m aterial, being a resu lt of the work of annalists and 
their ideological followers. In  effect, after rejecting the layer of Roman propaganda, 
the author of the article is inclined to come to the conclusion th a t Abilyx was an 
Iberian spy hired by the Punic intelligence service, and his immediate supervisor 
was Bostar, serving under the H asdrubal’s command. Abilyx was probably m aterially 
encouraged to co-operate w ith the Romans, and as a resu lt of this, he handed over 
the prisoners, who were seized as a resu lt of releasing them  under the arbitrary  
decision of Bostar, to the Romans. The Romans, in an act of im perialistic generosity 
worthy of Alexander, released the prisoners. The episode, underestim ated by the 
avant-garde of European researchers led by K. J. Beloch, G. De Sanctis and F. W. 
Walbank, in the light of analysis of the author of the article seems to be an im portant 
contribution to the analysis of the repertoire of methods by means of which the 
Romans carried out their policy in Spain in the initial period of the Second Punic War.


